
KIJE JER WABSZAWS
Czwartek. 7 1 ^  4V1 Jutro, W n ie b o w z ię i

Dnia 2 (14) Sierpnia 1856 Roku. 1  . M»  Uroczystość. Kurjer nie wyjdzie.

Jutro, jako w  Uroczystość W n i e b o w z i ę c i a  N. MARYI 
P a n n y ,  odprawiać się będzię w Kościele PP. Sakram en- 
tek  doroczne solenne Nabożeństwo, z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, Kazaniem i Procesją na Nieszporach. 
Na to Nabożeństwo Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji 
Przenajświętszego SAKRAMENTU przy Kościele powyż
szym, szanownych swych Członków i Adoratorki, Pro
tektorów i Protektorki, najuprzejmiej zaprasza.

P rzez  N ajw yższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI: Posunięty za odznaczenie się w służb ie , z Radcy Honor; 
na Assessora Kolleg:, p. o. N aczelnika Sekcji w  Kommissji Rząd: 
Przychodów  i Skarbu Higersberger .—  Przez  Postanowienia Rady 
A dm inistracyjnej, w  W ydziale Kommissji Rząd: S. W . i Ducho
w nych, za tw ierdzony : Sekretarz Biura Naczelnika Pow iatu P rz a 
snyskiego, Radca Honor: Mateusz S ztym elsk i,  p. o. Pomocnika 
N aczelnika Pow iatu Płockiego. W  Najw yższej izbie Obrachun
kowej m ianowany: P. o. Naczelnika Służby Ogólnej Radca Dwo
ru  P iotrow ski, p. o. Assessora Naczelnika Buchhalterji.—  Przez 
Rozporządzenia Kommissji Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  W ydziale 
Kommissji Rząd: S. W . i Duchownych, mianowani: L ekarz m. 
Sochaczewa, Magister Medycyny i Chiriygji Akuszcr Andrzej 
R u tko w sk i, p. o. L ekarza Pow : Gostyńskiego; Pomocnik A rchi
wum  Dyr: Ubezpieczeń, R egestrator Kolleg: Antoni IK ardyński, 
p. o. Rachmistrza kl: 3ej, i Kancełlista Tomasz K wieciński, p. o. 
Pomocnika Archiwum w  tejże D yrekcji. W  W ydziale Kommissji 
Rządowej Spraw iedliw ości, m ianow any: Kancełlista Sądu Policji 
P opr: W ydz: Łęezyckiego Jan W olski, p. o. A djunkta Archiwum 
tegoż Sądu. W  W ydziale K. R. P . i Skarbu, m ianow ani: Adjunkt 
L eśny w  W ydz: Dóbr i Lasów  Kom: Skarbu Izydor N ow odw or
ski, p. o. Nadleśniczego Leśnictw a Olsztyn w  Gub: Radomskiej; 
S ekretarz  Juljan C hrzanow ski, p. o. Adjunkta Leśnego w  W y 
dziale Dóbr i Lasów  Kom: Skarbu; Adjunkt W acław  Borowski, 
p. o. Sekretarza tamże; Podleśny Mikołaj N ow icki, p. o. Adjunkta 
tamże; Sekretarz  Leśny w  Rządzie Gub: Augustowskim Kazi: Zie
liń ski, p. o. Nadleśniczego Leśnictw a O strołęka; Adjunkt w  W ydz: 
Dóbr i Lasów Kom: Skarbu Alex: Trzc iński, p. o. Sekretarza L e
śnego w  Rządzie Gu: Augustowskim; podleśny W oj: D zierżano
w ski, p. o. Adjunkta Leśnego w  W ydz: Dóbr i Lasów Kom: Skarbu; 
Podleśny B iurow y Karol Szelągow ski, p. o. Podleśnego S trażo
wego w  Leśnictw ie Samsonów, i P rak ty k an t Teodor Berdo, p. o. 
Podleśnego Biurowego w  Leśnictwie Szydłowiec; Radca P raw ny 
w  W ydz: Skarbo: Rządu Gub: W arszaw skiego i Zastępca Sędziego 
T ry b :, Assessor Kolleg: Józef K orytkow ski, p. o. U rzędnika do 
szczególnych poruczeń, p rzy  W ydz: Dochodów Niestałych Kom: 
Skarbu; Inspektor Służby Zew nętrznej Skarbo: p rzy  Urzędzie Kon- 
sum cyjnyin m. WarszaxVy, Assessor Kolleg: Łuk: Barchanowski, 
p. o. Starszego R ew izora tegoż Urzędu Konsumcyjnego; Rew izor 
S tarszy , Assessor Kolleg: Henryk M arkowski, p. o. Inspektora 
Służby Zew nętrznej Skarbo:, p rzy  Urzędzie Konsumcyjnym m. 
W arszaw y; Rachmistrz kl: 2ej w  W ydz: Skarbo: Rządu Gub: L u
belskiego, Sekretarz Kolleg: Mikołaj W lodzińsk i, p. o. Rachmi
strza  kl: le j w  tymże W ydziale, i A ssystent Kontroli Skarbowej 
w  Siedlcach, Stan: Żukow ski, p. o. Rdchmistrza kl: 2ej w  W ydz: 
Skarbo: Rządu Gub: Lubelskiego. Przeniesieni, na w łasne żądanie: 
Nadleśniczy Leśnictw a O stro łęka, Radca Honorowy, Józef R acz
kow ski, na takiż łjrz ąd  do Leśnictw a Zakroczym. Dla dobra s łu 
ż b y : Podleśny B iurow y Leśnictw a Szydłowiec W oj: W rzosek, 
na takąż  Posadę do Leśnictw a Chlew iski.— W  Okręgu Naukowym  
W arszaw skim , m ianow ani: S tarszy  Pomocnik Naczelnika Stołu 
w  Z arządzie Okr: Nauk: W arsz :, Radca Honorowy Dorni: Puchal
ski, Naczelnikiem Stołu; Dziennikarz P io tr M arkiew icz, ? ta r " 
sz ym Pomocnikiem N aczelnika Stołu, i D yetarjusz Ant: Źabo- 
k licki, Dziennikarzem w  tymże Zarządzie.
„ Gazety zagraniczne donoszą, że Król B elg ijsk i, ozdo

b ił Orderem Leopolda , , Doktora W illem s  w H assell,

odkrywcę szczepienia xięgosuszu, bydłu rogatemu. 
Czteroletnie doświadczenie przekonało o skuteczności 
środka zapobiegawczego Dra W illem s.

D yrekcja  D ro g i Ż elazn ej W arszaw s/to-W iedeń- 
skiej, zawiadamia, że w składzie Stacji Głównej w W ar
szaw ie , znajduje się znaczna ilość przedmiotów zagu
bionych przez Passażcrów na Drodze Żelaznej lub jej 
Stacjach w kwartale Ilgim r. b. Spis rzeczonych przed
miotów przejrzeć można u Zawiadowców Stacji w W ar
szaw ie , Skierniewicach, Łowiczu, P iotrkow ie, Czę
stochowie i Granicy; po odbiór zaś przy udowodnieniu 
własności, zgłaszać się należy do Zawiadowcy Stacji 
Głównej w W arszaw ie . Rzeczy nieodebrane do dnia 
20go Września (Igo Października) r. b., W arszaw sk ie
mu  TowarzystwuDobroczynności na korzyść biednych, 
oddane zostaną.—  Dyrektor, Jenerał-Major, Schen- 
chine. —  Naczelnik Kancellarji, Radca Honorowy, Ku
likow ski.

JVV. Lechner Jenerał Inżenjerji, pow rócił z Iwango- 
rodu .

Wyjechali z W arsza w y, JJ WW.: dymissjo: Jenerał- 
Lejtnant Bibikow, do P etersbu rga , i Radca Tajny Le 
Brun, Sekretarz Stanu przy Radzie Administracyjnej 
Królestwa, do Lublina.

Za duszę Henryka Sliw ow skiego, Obywatela Ziem
skiego, jako w rocznicę Jego śmierci, odprawiać się bę
dzie Nabożeństwo żałobne w Kościele XX. R eform atów, 
dnia l6 g o  b. m., to jest, w Sobotę, o godzinie lOtej ra
no; na które, stroskana Żona, zaprasza Rodzinę, Przyja
ciół i Znajomych.

W dniu 16 b. m., o godz: 9tej z rana, w Kościele XX. 
R eform atów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spo
kój duszy ś.p. Józefa-Leopolda W ojciechowskiego, b. Pi
sarza Trybunału Cywilnego tutejszego; na które, pozo
stała Wdowa z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych.

Dnia 16 b. m., jako w przeddzień rocznicy skonu 
ś. p. Józefa Morawskie go, Radcy Tajnego, Senatora,Dy
rektora Głównego Komissji R. P. i Skarbu, odbędzie się 
za spokój duszy Jego w Kościele P ow ązkow skim , o go
dzinie lite j  przed południem, żałobne Nabożeństwo; na 
które, pozostałe Dzieci i Siostra nieboszczyka, zapra
szają.

W Lipcu r. b., zmarł w W arszaw ie  JW. Jan Choci
szew sk i, Obywatel ziemski. Zwłoki tegoż, zostały od
wiezione na wieczny spoczynek do dóbr jego w Gubernji 
W a rsza w sk ie j dla pochowania ich w grobie familijnym  
przy Kościele Parafjalnym. Umarł z czystem sumie
niem opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI; żył wzorowo, bo 
był dobrym Ojcem, Sąsiadem i Panem, zostawił po so
bie żal wszystkich co go znali z blizka i żyli z niem tak 
jak ja, więc ze mną wyrzekną: Spokój Jego duszy, 
Amen!—  S. M.

W dniu dzisiejszym o godzinie 4ej z rana, przeniósł 
się do wieczności w 19ej wiośnie życia, opatrzony SS. 
SAKRAMENTAMI ś. p. Alexander P ru ski, Uczeń Far-
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'’troskana Matka wraz z Rodzeństwem po tak bo- 
racie, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
w zm arłego, na wyprowadzenie zw łok tegoż, 

e o godz: 6tej po południu, z dolnego Kościoła 
„ g o  K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski.

Do składu P. Dazziaro  na Krakz-Przedm:, nadeszły 
portrety litografowane NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, m o
gące służyć za model do portretów  olejnych, tak wię
kszego jak mniejszego rozmiaru. Już nawet jeden z nich 
w ybrany został przez Rząd G ubernjalny do mającego 
przyozdabiać salę prezydyalną tej W ładzy, M o n a r s z e g o  

portretu.
Gazety P e te rsb u rsk ie  donoszą o przybyciu do tej 

stolicy, JO. W ęda Esterhazy de Galantha, Ambassadora 
Austriackiego.

W Radomiu  dnia 19go z.m ., połączeni zostali związ
kiem m ałżeńskim , Ignacy Boczyliński, Magister Nauk 
Filologicznych w Uniwersytecie Petersburgskirn, a te
raz Professor Gimnazjum G ubernjaluego Radomskiego; 
z P anną Skarbim irą Schumacher, W ychowanką In
stytutu A lexandrryńskiego, C órką Franciszki i Karola 
Schumacher, Doktora Medycyny w byłym Uniwersyte
cie 'Wileńskim, obecnie Lekarza Naczelnego Szpitali 
W ojskowych w Radomiu. Związek ten pobłogosław ił 
Proboszcz” X. Jan Grzyboski, przemówiwszy pod w pły
w em  chwilowego natchnienia do. Nowożeńców, aby 
w sercach żywili ogień miłości BOŻEJ. Obecne w R a
domiu  W ychowanki Instytutu Alexandryńskiego, jako 
też młodzież w pięknych m undurach z Uniwersytetu 
Charkowskiego, towarzyszyli przy stopniach O łtarza. 
Gościnność Rodziców Panny Młodej, hojnie podejmo
w ała w  m ieszkaniu swojem, licznie zgromadzonych 
Przyjaciół, a między temi, wielu dawnych Kolegów, 
wysźłych ze stopniami naukowemi z Uniwersytetu Ja
giellońskiego, z byłego W ileńskiego  i byłego Alexan- 
drowskiego  w W arszawie.

W  dniu 27m z .m .,  znany Artysta Skrzypek, P. Ni
kodem  Biernacki, dawał koncert w Tam o golu, na fun
dusz nowego miejscowego Szpitala. Urząd Gminy mia
sta  Tarnopola, imieniem miasta, og łosił znakom item u 
Artyście, podziękowanie za ten koncert, który po opę
dzeniu wszystkich kosztów, przyniósł czystego dochodu 
z łr. 401 kr. 40 m . k . (Tarnopol jest rodzinnem mia
stem  Biernackiego.

Mieszkańcom Lublina, donosimy, że 20go b. m. Pan 
Zweigbaum  przybędziedo tegoż m iastazznacznym  trans
portem różnych towarów, zkąd uda się na ja rm ark  do 
Łęczny.

Przytoczymy tu tylko kilka wierszy z pięknego utwo
ru  zakończonego temi słow am i:

„W dzięczność! zaw o łan i!— hold tobie m alarzu!
T y ś  mi ro z ja śn ił sz tu k i ta jem n icą  
Czcni je s t  n iebiańska, czem  z iem ska kob ieta .
K ażda z n ich p iękna , każda m ęczenn icą  
N a  tro n ie  se rca , a lbo  na O łta rz u ” ; 

a jednak i w tych kilku wierszach każdy pozna natchnie
nie Deotymy, jakim  uczciła Artystę naszego Józefa 
Sim m lera, a to z powodu wykonania przez niego dwóch 
obrazów jednego z Maryi Malczewskiego, a drugiego 
przedstawiającego Ś tą C e c y l j ę . Zamiast przeto pochw ał 
dla Artysty za nowe utwory, dosyć będzie powiedzieć, że 
one to obudziły prawe natchnienie w piersi m łodej 
wieszczki.

Z d. 15m b. m ., rozpoczyna się na Pensji płci żeńskiej 
w K aliszu, nowy kurs napk.—  E .Neumann.

Okazane dla żniw iarek, przedstawionych przez PP. 
Rolbieckiego i Lilpopa, zajęcie, nie m ogło wyłączyć 
żn iw iarki P. Tyminieckiego, która wczoraj pojawiła się 
na polach Ożarowskich, o 14 wiorst od W arszaw y, na 
trakcie Kaliskim  leżących. Było to ocenienie dwudzie
stu  lat ciągłej i niezmordowanej pracy, z jak ą  P. Tymi- 
niecki. najpierwszy w kraju wynalazca żniwiarek, po
św ięcił się dla swojego dzieła. Żniwiarka ta. znana jest 
z dawna PP. Ziemianom, z poprzednich a odbywanych na 
tych polach próbach; tnie ona kosam i, przy pomocy 
czterech koni i dwóch ludzi. Budowa jej jest rozmiaru 
wielkiego, a mechanizm skomplikowany. Na wezwanie 
Pana Tyminieckiego, stawili się także PP. Rolbiecki i 
Lilpop. Trzy tedy żniwiarki zaczęły z sobą walkę o pier
wszeństwo, chodząc już oddzielnie już razem. Najpierw- 
szą, która ustąpiła z pola, była żniwiarka P. Tyminie
ckiego; pozostały więc tylko dwie współzawodniczki, to 
jest Am erykanka Manny, przedstawiona przez P. Lilpo
pa, i Polka  żniwiarka P. Rolbieckiego. Am erykanka  
zaprzężoną była w dwa dzielne rum aki; polka  zaś, ob
sługiw ała się zwyczajnemi fornalkam i; amerykanka  
dochodzi lł> centnarów  wagi, tnie zboże na polu jak tyl
ko sobie życzyć możemy, i zajm uje na raz stóp pięć, 
oddając przy pomocy stojącego na niej człowieka z gra
biami, snopy zżętego zboża; polka  wynosi pięć centn: 
wagi, zajmuje nożami połowę tylko tego, co am erykan
ka, ale za to dom inując lekkością, łatwiej przesuwa się 
po zagonach, i obraca się łatwiej przy zawrotach, przez co 
zdaje się kompensować szybkością, i zyskanym czasem, 
mniej zajmowaną nożami objętość. Amerykanka  zbu
dowana dosadnie i co się nazywa z mocą, słow em , po 
a n g ie lsku ;,polka  zaś, że tak powiemy, ukuta je s t tylko 
z żelaza, bez doboru nawet gruntow nych m aterjałów , 
i na tak prostym mechanizmie oparta, że gdy wczoraj pękł 
łańcuch który koło obraca, natychmiast zastąpiony zo
s ta ł orczykowym postronkiem  i polka  dalej swą czyn
ność pełn iła . Oto głów ne powody, dla których zdania 
na wczorajszej próbie podzielone zostały; i gdy jedni naj
zupełniej oświadczyli się za Amerykanką, doprowadzo
n ą  do perfekcji pod względem cięcia; inni znowu przewa
żyli się na stronę polki, ze względu na je j lekkość, p ro
stotę mechanizmu, i składanie zżętego zboża z całą ró 
wnością. Codo nas, dodamy tu tylko, że ani Am erykan
ka Manny, an\po tka Rolbieckiego, nie byłyby się dotąd 
ukazały na naszych niwach, i nie bylibyśmy cieszyli się 
nadzieją ujrzenia tychże lada chwila w praktyce, gdyby 
pierwszego pomysłu i zarazem bodźca, niedał do tego 
P. Tyminiecki. W prawdzie machina jego ustąpiła miej
sca tamtym, ale on sam, niepowinien zejść z pola, bez na
leżnej współziomków wdzięczności. Wdzięczność ta je
dnak nie może się ograniczyć na samych jedynie uwiel
bieniach i rozgłosie dzienników, bo kto lat 20 z calem 
poświęceniem i wytrwałością, a do tego z oddaniem na to 
w łasnego mienia, dla drugich pracował; temu należało
by się inne wcale współczucie, przoa okazanie dowodnie 
w m aterjalnych objawach wdzięczności, które ze strony 
kraju są jak najwyżej cenione. Zrobiliśmy więc z naszej 
strony krok pierwszy, resztę pozostawiamy współziom
kom  Ziemianom, bo prędzej czy później, czy to am ery
kanka  czy polka, opanuje żniwa nasze, a w tedy mogliż-
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byśmy spokojnie spoglądać na nią, gdyby ten klófy 
pierwszy w kraju nadał temu wynalazkowi popęd i siłę, 
zapomniany przez współrodaków został.

We Wrześniu wypłynie z Kronsztadu  nowa, a 39ta 
z kolei od r. 1802 expedycja dla odbycja podróży oko
ło  świata. Składać się ona będzie z dwóch korwet, a 
dowodzić nią będzie jeden z najznakomitszych Oficerów 
C e s a r s k o -R ossyjskiej  marynarki.

Ogłoszono taxę ehleba i bułek  na drugą połowę Mca 
Sierpnia r. b., czyli od dnia 4 (16) do końca tego Mca: 
Bułki mątowej funt kop: 10; bułka za 2'/z kop: ma 
ważyć zołot:24; dwie bułek za 2 ^ 2  kop:, każda ma wa
żyć zołot: 12; strucli mątowej funt kop: 10; bułki z po
śledniejszej mąki funt kop: 4 I/ Z; bułka za V/2. kop: ma 
ważyć zoł:32; strucli ztakiejże mąki funt kop: A1/*; chic
ha stołowego z takiejże mąki funt kop: kz/.z; ehleba ży
tniego pytlowego, oraz z mąki młyna parowego, funt 
kop: 4; ehleba razowego funt kop: 3.

Z Płocka.—  P. Ignacy W ojżniewicz, młody Artysta 
rzeźbiarski i kamieniarski, sumiennie wywiązuje się 
z przyjętego na siebie obowiązku. Znany bowiem i tylo
krotnie już; w pismach publicznych wspomniony Ołtarz, 
rozebrany i przeniesiony przez tegoż P.W ojżniew icza  
z Kościoła po-Benedyktyńskiego  do Kościoła Parafjal- 
nego Płockiego, blizki jest kompletnego ukończenia. 
A tak kosztowny ten zabytek starożytności, wkrótce zdo
bić będzie tęż Świątynię P a ń s k ą .

Ogród na Foxalu, który od niejakiego czasu tylu nie
spodziankami sprawił przyjemność tutejszej Publiczno
ści, znowu zapowiedział na jutro wielką orkiestrę i illu- 
minację. a na Niedzielę, zabawę kwiatową  z wylosowa
niem kwiatów i bukietów, wielką orkiestrę i nadzwy
czajne oświetlenie ogrodu.

Doktor Lubelski, wyjechał na dni cztery do Brześcia  
Litewskiego.

Jeszcze parę wieczorów, można się nasłuchać pięknej 
muzyki Rajczaka, a to korzystając z miłej pogody, 
przy ulicy Miodowej Nro 490, w ogrodzie, gdzie jest za
kład piwa bawarskiego, PP. Haberbusch, Schiele  et 
Klawe, dziś i w inne dnie, oprócz Niedzieli i innych 
Świąt.

W następujących miejscach w Królestwie były poża
ry, w skutku których spaliły się : W m. Nowym-Dworze 
Pow':W arszaw skim , domów mieszkalnych 26, oficyn 8 
i kilkanaście innych zabudowań, które w Dyrekcji Ubez
pieczeń na rs. 7 ,360 assekurowane były . W Gm: Mni
szek  Pow: Radomskim , dwór drewniany ubezpieczony 
na rs. 1,130; pogorzelec w ruchomościach poniósł straty 
około 4 ,000 rs. W Gm: Wierzbica  Pow: Miechowskim, 
3 stodoły i śpichlerz, ubezpieczone na rs. 2,950: pogo
rzelec poniósł znaczną strefę przez spalenie się zboża, 
inwentarza, machin i narzędzi rolniczych. Przyczyna 
pożaru niewyśledzona. W Gm: Łomża  Pow: Lomżyń- 
skim , zabudowania gospodarskie, ubezpieczone na t's. 
2,750; pogorzelec poniósł szkody około rs. 400. Pożar 
Wynikł z uderzenia piorunu.

Jutro, w ogrodzie zwanym Zacisze, p r z y  ulicy Dłu
g iej  pod Nr 590, w domu W. Tysler. utrzymywanym 
przez P.Zygm unta, grać będzie wielka orkiestra ?. Jacobi. 
Między innemi, wykona ulubione pot-pourri  z Gizelli. 
''gród rzęsisto uHłuminowauy będzie. Właściciel dołoży 
starań, aby zasłużył na zadowolenie gości.

Donoszą nam z Londynu  na dniu 9 b. m., że targ na 
pszenicę  polepszył się nieco, skutkiem deszczu, jaki w d. 
8 b. m., po długiej pogodzie padać znowu zaczął. W eł
na  była bardzo droga. Drzewo  z nad B ałtyku  więcej 
poszukiwane, z powodu umniejszającego się zapasu na 
placu.

Jutro i w Niedzielę, w Dolince Prags/ciej, utrzymywa
nej przez Annę Żygardłow icz, od godz:4tej z południa, 
da się słyszeć towarzystwo muzyczne pod dyrekcjąPana 
Frenzel, na instrumentach dętych; gdzie dostać można 
doskonałego piwa bawarskiego, oraz różnych przeką
sek; a jeżeli pogoda posłuży, w Niedzielę od godziny 5cj 
po południu, omnibus 4ro-konny, z placu kolumny Z y
gm unta,  za opłatą od osoby po kop: 10 tam, anapowrot 
po kop: 15, kursować będzie aż do godz: lOtej. Ogród 
cały oświetlony równie jak larassy, uprzyjemnią spędzo
ne tamże chwile.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały, żądają r s .5  kop: 
157*, dają r s .5  kop: 15; za obligi Skarbowe  oprócz 
kuponu, żądają rs. 85 kop: 18, wartość kuponu rs. 1 
kop: 4 7 7 9; za lis ty  zastawne  Illgo Okresu oprócz ku
ponu, żądają rs. 14 kop: 65, wartość kuponu kop: 8T/ Z; 
za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
rs. 102 k. 65; z r. 1855, żądają rs. 103 k .3 2 , dają rs. 
103 k. 7, wartość kuponu rs. 1 k. 68*/^.

Dziś w ogrodzie przy ulicy D ługiej  N ro586ń, w do
mu W. Cyprysińskiego, przy brvlantowem oświetleniu, 
wielka W arszaw ska  orkiestra pod dyrekcją P. Jacobi, 
grać będzie; między innemi, wykona uwerturę z Dam y  
Białej, i pot-pourri  pod tyt: Cyganie.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Moja Gwiazda, Wszyscy; po Krotoch: Hrabia 
naW ątorach, Pani Bakalowie z , PP. Rychter  i Panczy- 
kowski  po 2-kroć, oraz Pan Stotpe  4-kroć; po Monodra
mie Lokaj za Pana, Pan Chorniński 2-kroć.

Jutro na Pradze, w ogrodzie Glińskich, od godz: 3ciej 
z południa, wielka orkiestra grać będzie.

A m e r y k a . —  Do Nowego-Yorku  nadeszła wiadomość- 
o zawarciu ważnego traktatu handlowego między Stana
m i Zjednoczonemi i Venezuelq. (N. Pr: Ztg).

Ak g l ja . Londyn, 9 Sierpnia . —  Słychać, iż Królowa 
zamierza udać się 28 b.m . do Balmoral.— Nowy Poseł 
C e s a r s k o -Rossy js k i  Hr: Chreptowicz, przybył tu wczo
raj z całym składem Poselstwa. —  Lord Palmerston  
od wczoraj rano bawi w stolicy, dziś jednak znowu wra
ca do Brocket.-Hall, gdzie bawi wiele gości. Między in
nymi, udał się tam dziś także Lord Clarendon  z m ał
żonką. —  Kząd postanowił podwyższyć żołd podofice
rom i żołnierzom. —  Wydział handlu postanowił, aby 
w każdym 7, portów morskich Anglji, utworzono kassy 
oszczędności dla majtków. Maximum, jakie jeden maj
tek na procent złożyć może, wynosi 200 funt: szterl:. 
Kassa centralna znajdować się będzie w Londynie . — • 
Wkrótce spodziewana tu jest Królowa Oude, wraz 
z swym synem i wnukiem. Mają oni tu wystąpić z pre
tensjami do tronu, którego pozbawieni zostali przez 
Kompanją W schodnio-Indyjską. —  Rząd wydał polece
nie, aby wszystkich robotników, owczarzy, ogrodni
ków, mularzy, kowalów, kołodziejów, cieślów, oraz 
służące kobiety, przewożono bezpłatnie AoM oieton, 
Melbourne Bay, Geelong, Victoria, Sidney  i Adelaide .
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Z  mężczyzn nie może być żaden starszy nad lat 40. W y- 
chodźtwo do A u stra lji  powiększa się, a mnóstwo osób 
przesiedla się także z Va,n Diemensland  do Nowej Ze- 
landji. (N. Pr: Ztg).

Au st r ja . Wiedeń, lOgo Sierpnia. —  Cesarz wrócił 
■wczoraj z Ischl do Laxenburga. —  Zapewniają, że Mi
n ister Saski v. Beust, przybył tu  dla ułożenia m ałżeń
stw a między Arcy-Xięciem Karolem-Ludwikiem  i Xię- 
żniczką M ałgorzatą  Saską, która ma wnieść posagu 
100,000 talarów. (Schl: Ztg).

F ra n cja . P aryż, 9go Sierpnia. —  Jenerał Dulce, 
który  po opuszczeniu Saragossy, udałsię do Pau, prze
n ió s ł się obecnie do Tours, wskazanego mu przez Rząd 
Francuzki, jako miejsce zamieszkania.—  Lista cywilna 
Cesarska, zaprenum erow ała 800 exemplarzy dzieła ka- 
m artina: »Cours familiers de litterature.’ Teatra Pa- 
ryzk ie  w skutku panujących upałów , zebrały w Lipcu o 
połow ę blizko mniej' dochodu jak  w Czerwcu r. b. —  
W iadomości o żniwach ze wszystkich stron Francji są 
pom yślne, i z tego powodu ceny zboża na targach się zni
żają. (Nord).

1'. Morny, który lądem u d a łs ię  do Petersburga, ma 
wracać m orzem .— Cesarz życzył sobie, aby podczas je 
go nieobecności, Marszałek P elissier  by ł przyjmowany 
i podejmowany przez Dygnitarzy Państwa. Marszałek 
ten nie ma wcale dzieci i nie jest żonaty. Przez kilka lat 
przed 1848 r., by ł on niejako w zapomnieniu, skutkiem  
zarzutów, jakie mu czyniono o wyniszczenie Arabów 
w grocie Dahara.— Mówią, iż morderca Poirier, zamor
dow ał swą kochankę dla tego, iż zeszła na najniższy sto- 

" pień społeczny, na jaki kobieta zejść może. Zam ierzał 
on  w podobny sposób zemścić się na tym, który ją  do te
go stanu doprowadził.—  Cesarzowa przyjm owała dziś 
w S t. Cloud Marszałka Pelissier, którego jej przedsta
w iał Minister w ojny.—  W czoraj przybył incognito do 
P aryża  Xiążę Adalbert Bawarski. (Ind: Belge).

P aryż 10 Sier:, (wia: tek).—  Monitor zapewnia, że 
Cesarz jest jak  najzdrowszy, i wczoraj z zapałem przez 
Paryżanów  był przyjęty. W yjechał on zaraz z Cesarzo
w ą do S t. Cloud. (Śt: Am).

G r e c j a . Ateny, dnia 2go Sierpnia.—  P. Sutzo , Po
se ł Grecki, przy Dworze C e s a r s k o -Rossyjskim , ma re- 
prentować N. Króla Greckiego przy Koronacji N. CESA
RZA Wszech Rossji.—  Dotychczas ubito już 72 rozbój
ników , ukarano śm iercią 42, schwytano 140.—  Krąży 
tu  pogłoska, iż najmłodszy brat Królowej, Xiążę Eli- 
m ar  O ldenburgski, ma być Następcą tronu Greckiego. 
{Schl: Zeit:).

H is z p a n ia . M adryt, 8go Sierpnia, (wiad: telegr:). —  
O głoszono tu  urzędownie dekreta m ianujące: P. Alva
re z  Ministerem sprawiedliwości; Jenerała Serrano, 
Posłem  w Paryżu; a Jenerała Echague, Jenerał-K api- 
tanem Nowej-Kastylji; P. Luzuriaga  pozostaje Preze
sem najwyższego sądu.—  Powszechnie panuje tu spo
kój ność. —  (St: Anz:).

P r u s y . Berlin, 12go Sierpnia . —  J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  M ic h a ł  M i k o ł a j e w i c z  i J. C . 
W . X ią ż ę  Piotr Oldenburgski, przybyli do Berlina.— 
N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a , m a  
przez Swinemunde, a nie przez Gdańsk, udać s ię  do Pe
tersburga. (N. Pr: Ztg)

T u rcja . Konstantynopol, Igo  Sierpnia. —  Z po
lecenia Marszałka Vaillant, darowano tutejszym Sio
strom  Miłosierdzia 300 łóżek, m aterjał szpitalny i ba
raki, dla pielęgnowania chorych wszelkich narodowo
ści.—  Intendentura Francuzka sprzedaje wszelkie swoje 
zapasy. —  Sprzymierzeni opuścili już zupełnie Warnę. 
(St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogucki Romu: Oby: z B o r o w y  nr 613; Chodakowski Otton Oby: 

z Buska nr 634; Czerimow Podpuł: z Lublina; DziekońskiFran: Ob: 
z Gub: Grodzieńskiej nr 1355; Unicki Podporu: z Petersburga nr 634; 
Kością Ign: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Krupka Rad: Stauu 
z Kijowa nr 625; Platei-Zyberg Hr. z Ossy nr 613; Szczuka Porucz: 
z Grodna nr 634; Szumlański Piotr Pułko: z Petersburga nr 570.

P rzy jecha li koleją zelazną: Ascbert Gust: Obj. z Wrocławia 
nr 471; Fliuter Amelja Modniarka z Krakowa nr 2407; Otto Leop: 
Xiądz Pastor Ewan: z Drezna; Scbwartz Lebel bandl: z Krakowa.

D O N IE S IE N IA .
Przy rozpoczynającym się roku szkolnym, Zakład Introligator

ski Wilhelma Kreusch, dawniej asystujący przy ulicy Rymarskiej, 
naprzeciw Banku w domu Aszerta, a na teraz przeniesiony do pa
łacu JW . Ordynata Zamoyskiego, przy ulicy Żabiej, przysposo
bił znaczny Zapas i W ybńr K a j e t ó w  i  H m l . j o i i ó w  li
niowanych i nielinjowanych, po umiarkowanych cenach.
•jen v /-. v /i -jm V/-, -jr. -jr. sr. y /s /r. sr, ’//fgrejp.'{{- Y P Jr* y /‘ 'y rj 'Jr‘
S NOWO-OTWORZONY §
Ś SKŁAD WYROBÓW z DYSTYLARNI 
§ F R Y D E R Y K  A K O H Ł ,
§przy ulicy Krakowskie-Przedmieścic Nro 374, wprost§ 
§hotelu Saskiego, sprzedaje takowe po cenie łabry-§ 
Ścznej.—  G. N. . „ . J l
ź /i zz że V7S z /: ze zr. zr. -m  77) 'fT t V7S Y7S zoz/3 w  w  w yt: {

yy skliteit rozporządzenia JO. Xięcia Głowno-Do-
wodzącego lszą  Arntją, mają być sprzedane przez 
publiczną licytację, 80 IŁ O N iT  3/a Polowej Ru
chomej Apteki. Sprzedaż tych Koni, odbywać się 

będzie w W arszawie na placu Muranowskim, zaczynając od dnia 
3/15 Sierpnia, o godz: 11 ej z rana, do ukończenia sprzedaży.— 
Dyrektor Szpitali Armji, Jenerał-Maj or, S z te  in.

Onegdaj zgubiony został W e z e l ,  przez Moszka Szpiro i 
Marję Szpiro na rzecz Janasza Turków w summie rs. 20 / k. 65 
wystawionego; a przez Janasza Turków, Abrahamowi Myszkow
skiemu z cedowany. Uprasza się o oddanie takowego do Myszkow
skiego pod Nr 1817, za Nagrodą. Ostrzeżenie prawne juz uczy
nione zostało. .

LIST Zastawny nowego okresu N r 48,073, na zip. 1,000, 
zaginął. Ostrzega się zatem, aby go nikt nie nabywał, gdyz Dy
rekcja Towarz: Kredyt:, o tern powiadomioną została.__________

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe stopni 17.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 1 cali 10. ^
TEATR WIELKI. Jutro, F a w o ry ta .—  Pojutrze, Tułacz. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Hrabia na W ą lorach. U licznik  

W arsza w sk i. Podstęp P ana  K apitana .

4 O G R Ó D  Na FO X A L U .
( J U T I I O ,  w i e l k a  o r k i e s t r a  i  i l l u m i n a e j a ) ;  -

I w  przyszłą Niedzielę ZABAWA KWIATOWA z WY L O -^  
- f  SOWAN1EM KWIATÓW i BUKIETÓW, wielka O rk ie s tra ^
j t i nadzwyczajne Oświetlenie Ogrodu.

W ielki BIIVLAATOWV fAJEnHEIIK.
I  w  przyszłą Niedzielę, to jest dnia 17 •>• '«•, w Ogrodzie na| 
• Czystein, puszczone będą i r .%.1 upię-*
iijkszone wielu nowemi przedstawieniami, między któremi,Q 
^N e p tu n  pływający w brylantowym ogniu, zasługi-ó 
a|Wać będzie na szczególną uwagę Publiczności, która swcm-ś 
Wiczneni zebraniem, raczy zaszczycić przedstawiających.

W Drukarni Kurjera W arszaw :—  Wolno drukować, d. 2 (14) Sierpnia 1856 r —  Starszy Cenzor, F. Sobjeszczański.


